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półrocznie . . .  1
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;5ami ej;
rocznie . . 
półrocznie 
kwartalnie .

Numer pojedynczy 10 ct.
I  islów n i e l'r a n k o w a nych 
nierpraj/muje się. Hękopiinw 

się nie zwraott,'.. 
Reklamacje nrsopieczatowane 

wolne są od opłaty.

Czasopismo dla spraw ' ’ ' i pokrewnych zawodów.
Organ Związku austr iackich Stowarzyszeń drukarskich

Przez walkę do zwycięstwa!

. Fietilir-kog a , !s5 rln i i n i s  t t f a c j a  
E k_s ]) e d y e jf a ' u lic a  .Ł ycza­

k o w ską  1. 14, U.  p iętra '. •>;- 
BP?' 'ć js ^ g l l if f  k ó ig ś p o n fe & j^  
i  p rzesy łk i p ien iężn^  ;ad i'??ów 'sć 
nalężjó j „Kuberth Józef. Lw ów , 

.yd ru lm pńfiirZ /^ó tloba, ul. 
liń sk ich  1. S k i.“

lnl;ęfaty fachór-Fę przyjlnuje sj$j 
' l/lko, za poprzędurem' opłace­
niem mo 10rP3 za jeden wiersz 

petitowyf lub jęffio miejścęi.j * 
t-plą człfijików yasłemnSjb Sto­
warzyszeń oWtBa się inseraty 

do $->jViw§zj po
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Zarząd g łów n y  ,,Ogniska1’ ye.Lwowle, ro­
zesłał następujący okólnik który odupsi się również 
i d cHronkow z prowincji: Wilńniśi uchwały Wy-' 
clziaiti-rgióiynego z duia ł-ó.; bm. wżsgya podpisamf 
Zarząd wszystkich .zalggających z .wkładkami Kfetep- 
ł w, by takowe fsfcjJal= j do 6  ty toan i tj d 
28  listopada br. w y r ó w n a l i , gdyż w prżęoi- 
wnym -razie <2ku;ząd będzie"zumfeony do wszystkich; 
j  onad Receulcemmem d o zw o lo n y  bsas su-, 
legających (8 tygodni), a d<> dnia  tego -riie 
nadpłaconych  ickladck ■ zajrios/Ąoać ustęp 
4 A) f a l  R eg /dam im iR stran . 'fi) i  takowych, 
stimoie.czo-zl listy m im ików  wykreślić.

Zarząd Stowarzyszenia ma nadzieję-, że Szan.
‘ ‘Członkowie yjiódząć dFślimah} o tem, jaki& 
obowiązki na: Siowiu^yszeniu względem swychśćgtón- 
kow ciążą, nie zechcą stawiać Zkrząćl" w pfzsykrem 
piłeżeniu; w y p e łn ią  także swe obmciąęRi 
u zgięciem S to icarsy^zm iu  i r'£ale.glośici swe 
do oznaczonego tęrin im i n a d p la a i.

>\.e2wanie to '*odnosi się takie i do tvc]i "Szan. 
Lzh ni;,,.v, którzy ja m  'kotwień inne sai/oa ■//:/- 
zania, tp££yczl’i itd.) względem Stowarzyszenia 
zaciągnęli.

Lwów,dnia IR/ października lS§3tl\ł 
J ó ze f U aberth , W la d ysla yJ^h liilh f,
przewodrilfząCT. IS trJpE

Praca w  nocy.
i ,y

Spraw a poruszona prżez n a s - p o j -.pat 
7WŻ.SZWm totem  w ostatnim  mimejłże

ńiku, a której projekt, podaliśnly w ostatnim  dem (!!),“ nnrsimy isCj z postępem 
iiumiSrze .Ogniska11, ggol. jg-giBa. p.rzedsffi- simy ąta#§i'ę lndżthi tafropejskimi ra j) . W y - 
Wil spraw ę O debranym , ą /jdgo znakom itó w ody mówców przeciwnych, i&Jpraća nóyna 
w yw piljgjprzekonały ui.ijaaKl wszystkich. j szkodliwą jóst dia^żdrowiaći/ą/-bezpodstawne, 

Kol. H u d  ecS zwrócił u w ag ę , iż j i iź !g $ y ż mawca-. w tym  kierunku informował 
p rzy  ostatniej rew izji cennika, z i^ tą f i^ l^ a - ' ^  n ję k a r ż y  i',ei twreydzą jtrz^ciw nie. (k!)

wyz.szym
„Ogniska .byfE. przedm iotem  obrad dw&ęh 
Zgrom adzeń, z k tó ry ch  sprawozdania po­
dajem y pon iżej. W  pierwsżej instancji, t . j .  
przez tow arzyszy , za^aJa-koiia za ła tw ioną, 
według wniosku komisji i dziś za leży  od­
nośna zmiana sennika jedynie- od p. p ry ii- 
cypałów , k tó rzy  uehwałę to w arzy szy  za­
tw ierdzić, łub odrzucać mogą.

Jakkolw iek w dyskusji na Zgromadza-^ 
n iach , podniesiono wątpliwość igszy pąnowfer 
p ryncypałow ie  zgodzą się na. jirap.ono'wauąi 
zm iańę, to jednak  m y jesteśm y o to /sp o ­
kojni, bo chociaż k ilku z lijćk p o z y r p i e  
opierać H ę  będzie,, ze  względu na druko- 
waneynt pK b (Izionuiki. t-o większoseyz pe 
wnością wybawi ich z % fo p o tłiw e ^  poło;
z^nia.

stanow isko f(>warzys-ł^i- w tn )'.g.piąi '.ćf 
jestł zupełnie jasne. Zmuszeni koniecznością 
odstąpi u ją  n d  swych praw , zaw iro w an y  cii 
dotychczasow ym  ce-nmkiem — w tym  kie­
runku — równocześnie jednak  zaznaczają 
wcale in&dw'i'"nao2ni}g iż  wproycadzenie tej 
uowości w cennik, musi im i?rzyn'ie^Jwnele 

iszkody pod wielu względami.

Poufne zebranie gazeciarzy, w y p raw ie  
zaprow adzenia p rzy . dzieln ikach nociwcli
ro b ó t, odbyło się L§,' października o g.odz. 
8 wiB.czór w lokalu T ow arzystw a. Przewód 
dniczył kolega W oźniak .fan. Obecnych ko­
legów prsciijącyph p rz y  dziennikach Wkoło 
5n. IŁełeręnt komisji, w ybranej dJaJopra-

no sięrp.owąźnie ijąd te a, czy  pr.ącę nocną 
p r^y  dzienuikńjotanależy ipvzględńią/.^."hlfieź 
nie. jjPraca taka je s t tu o rm alną ,'odhya się 
uafpzlowi^bii '^fizySznie nm ysłow oj -i dlife
tego p r z e c z u w a j^  zło- ja ln^*^prow adzię 
m oglibyśm y dla sipbie i ■ przyszłości, p rz y ­
jęciem podoKnybg, nstępi w cennilyt naszym, 
ni^dopinądiliśiny do Wg).  P r z y . • .w ydaw ni­
ctwie, kf/Sre-jbas d z iś ^ o  tego zmuaSa, już 
od dawna cgynioiio pro mzycjje. b y  z&SeBzy 
przyciiodzili o 3  rano, k iledzy jednak  op i®  
raił się temu. .jakkolw iek i w zupełności nie 
zastosowali się .-'do cenii ba, gdyż rozpockW. 
uali pracę <i 5 ra.no. , ąś muc- w , dawni-
otwfl nnwnhiict; wf;- -• • .
porządek zapraw , u tm-me r, ^ l y  zo­
stanie raz wprow adzoną nocna $6g&$ rzecz 
naturalna, jże nie skończy ślięjto na jednem 
wydaw niciw ie. Jakkolwuęk z w i^ lu ' jwzgfę- 
rlów powinniśmy’ sia^ironić przeciwko 
wydzenin tej now ośS w .'cennik j  to 
przecii^ m usim y<fzw f uwagę i h a  "inne
-okoliczności. I.‘rzęfdeiY-szAktliiuiii w ażnym  |c.dT 
T a k t , że w ty m  kierunku gfenffl do dziś 
Fobowiązujący b y ł i^horowańyfga: ta lc i^ thn  
musiałbyś z czasem doprowadzjfo dt^z :i j) d ii o/>■(, 
znisżyzgnia tegoż. Tęgo, dopnś.ció<!nie ńioże- 
my v i ra ćz li wyp.ada nam. sffi zgodzić liiL 
zmianę odnó^sn'ęgO ustępu. Ucz^łnić musitny 
to z kom^zncfęcij^bo tę zmianę
nie .przeprow adzili, wielu lęp.fegów trak tu  
jąeych  pracę w l/oćy zb y t; lekko, m ogliby  
postąpić wbrew uaszym  ńcliw'ałom.kS tybh 
wzg'-Id,dów, aJfięginnycliSę^reiit płŚ-ec.a jirzy- 
jęcie zaproponowanego przez komisję wniosku 

Kol. M i i l l e r  B e r n a r d ,  zgadza ŝię 
z referentem  co do szkodliij&sld fjji&nieuj pi%- 

i zwracaj uwagą,-dżkodęzują- to nie ty lko  
di, k tó rzypw  nocy priieówapi będą. ale i  ząj-? 
5W  w dzieu, gtlyż lonaj,. w którym  prac o-

P5-. przeińóvv’ienia'ęh referentffc i kilku 
•j'(sSze mo-wców za Ppczeciw/j zaapelował do 
^m jrauyeb w’Jlgorącycm słowach kol. "K u 
v o w jsk i iw  c z e p it.ąi, b y  p i ln a  i ij^gula- 
rn i^ :p łacił' dę.-fuirihiszu cennikowego/ gdyż 
.tylko w w ypadku, fKafgi będziefnyvinfeć 
' si Iną k as!ę 3c d hu i k o wąf< 6ę d z Lemyyifiog [ i !•ó d e - 
prźeć aSafettiż slffero.^ane przeciwko na­
szym  iiajzywbtnieis^ym : interesom.

P rz y  o«łpsbwa.ńin wniosek komisji zo- 
śtał p rz y ję ty  znaczna, wd^szo.śeią 'głosów!

Walne Zgromadzenie „Zgromadzenia To­

nie może byćwac się) będzie-dżieiij i noc 
n3'8^T  n a le ż y c i^  odświeżonym i powTefćze 
w  n im * za tra t^  mnsi .szkodliwie oddżiaływaft 
*a.- ^ y s t k i c h  p r4 & iją |y Cii. któijźy uka- 
zują .,tąh ie  chęci do pracySw r n|tcy. powinni 
pam iętać o tem . żój itnaj.w yźi^® w y® o-ro- 
dzenie nieząpłąci' im ich zdrowia. ApFJuje 
do sblidarno:śe| koJ.^gów i sąilzi, zw.fak jak  
yr roku 1.8,95,f- p rz y  (^nnibafc:je<ino-
ggfł żwyciężyl-remy, tak  i dziś. p o t r a f im y  
się oprz^ ź Sknsom na n asżs  zm ow ie i żidęie. 

Przeciw ko w prow adzeniu j/oiciiej robo­
ty .  przem awiali jesżcze koledzy I)ob i»q^B - 
s k i  i D a n i l u k  Józef.

Vvurzyszy“, odbyło w, p iątek  w ^becnośei

dzinski. Z porządku dziennego „zmiarfareen- 
.tkika11, zab ra ł pierwszypgłoś; kol. H u d e c  
i przed-sfawił zebranym  w krótkim  lecz 
•jędrnym refeVąćie konieccnaść, p rzy ch y len ia  
się. do wniosku konijsji, zaznaczając jednak 
ś^aiiowczo. iż spraw a taj je s t mu lTreprzy- 
jem ną, i lżę w olałby, ażeby jej weale uie 
było

Po referą.ęiyłkol. Hu.deca rozwiń,ęłS się 
nad spraw ą iły /k u s ja , k tó rą rozpoczął kol. 
Tj ;ę&..k o w s jci K a n , i z k tó rej ten’-
ty lko  g-łcs zasługuje-;na zaziiaczenie. Kol. 
uąskowski przeciw nym  jest zm ianię cennika 
h j. w,proym,daeuHi uocąej p rądy . P rzy p u - '1 
# y a ,  że p ryncypalow ie’ na tak ą  :-zmiąiięi się 
nio ugodzą a prlyiin.jmniejj; ze spkawa ta  
w ,& rem iunitt S p o tk a  sie^z opozycją. Z da­
niem wprowadzeniem  prhdy nocnej ,
żąszkodzim y wielii Wydawnictwom, i w p rzy - 
.stiłc^ci więcej kolegów mdj?e sfraciilźąrohek
a załedwie kilku p rz y  nowem w ydaw ni-
ctw ięj względnie sobie połepgzy. Sądzi,, ze 
gdybyśm y.j^ęópparli wprowa dzenitljfe i smu- 
tiiyj w następstw u n o w fe ^ J  m iolipyśiny 
zal.scfbą nie ty lk o  p ryncypałów  ale i usta­
w i (v.Uj.^

ł?.‘o odpowiejlzi r ilfś re n ta , k tó ry  całkiem 
słusznie zazngczył, naprowadzający "faktąjaS 
że uilC-, możeidy? nigdy l i c ^ ć  na poparcią1 
nas w nyszycn żądaniach przez p ry n cy p a- 
łÓW, i ż.e ci zajżsże- ijizediwne nam zajm ują
^tanowjskó,- jak  rtfw ine^f że rfte m offlny

'Następnje kol, R oP e^nćder, pracujący 
PrzT ń i8 J0wie polskiem", broni wniosku ko­
misją, Mówca że m y nie po-1
winniśm y r mę mieszać d®  walki kap itału  
z kanipółem. Niechaj kajj^t^liści płacą, ą m y 
‘yebyśmyómieli ty lk o  sjg/sobno/śĆ do zarobku.

cowam a zm iany Odnośnego punktu  w -cen- Nie^ możemy zaw ś% ,Łj.ozó |tać Biihrenlan-

/) !  / )  /}

■sji o dziew a^ się poparefą-wJadzy, jako w y k o ­
naw czyni ustaw y; gdyż ży jem y  w paifękwie 
austr^ackiem, pgżjfetąpiono d.cf gJosóWaniag.- 
przyczem  awróSrak Komisji p rzy ję ty m  żo- 
'sjta,ł w szyśtkiem i głdśąmi 'przeciwko 11.

jV ta5 z y n a  d o  s k ł a d a n i

i* giAjprre-SpJłideht^j opigan Z w iązku  iBer 
m ieckich  d ru k a rzy  i^gisęrów ^ w ychodzący  
w L p s k u , zamięJ^TczK w tfstatm ni. swjj-rn

- ^ <a ł'Łybul wiśtę-pnj- p,pd pow yższym  
tj^ u je ih ;  k tó ry : ta k  d la w ażności pł*żed-

/ y/f v r :  i i i M h  i Ł kJ
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miotu. j a k  i uw ag gfe 111111 zam ieszczo­
nych. , uw ażam y z ^ ę to s o w n ^ iia ^ e m  miej 
scu zareprodukow ać.

A id o r a r ty k u łu  p isze:
„Ż elazny kolega:; m aszy n a  do _ śk ła- 

d a n ia , stoi u  drzw i n a s z y c h 1 Kfóyegoż 
z nas nie w strząśn ie  ta  m y ś l , że w n ie­
dalekiej ju ż  p rzyszłości , p raca  ręczna ze- 
c e ra , żS^tąpidU ą^zostanie — m aszyną ? 
K toregoż z nas" n ie obejm ie m im ow olne 
p rzerażen ie n a  m y s i , co go -czeka wobec, 
k o n k u re ć ji , ja k ą  stw orzyć m usi te ll now y 
nasz . ' ż e l a z n y  k o l e g a ?  A  p rz e c ie ż , 
co z żalem  skonstantow afi m usim y, je ś t  
m iędzy  nam i bardzo  w ielu  tow arzysY f, 
k tó rzy  w prow adzenie m aszyny  do sk ład a ­
n ia  p rzy jm ujesz  dziw ną/oboj/ętnoseik , k tó ­
rz y  nie p rzy p u szczają  w prost, i ażeby  k ie­
dykolw iek  sk ład  ręczny  m óg ł być  za s tą ­
p iony  m aszyną . M aszyna - do sk ład an ia  
s ta ła  się jed n ak  palącą  kw est ją, czasu 
i fa k tJ te i i ’ przem ilczeć się n ie da.

Piszący? te-"słowa, m iał ju ż  p rzed  s z | |  
ściu la ty  sposobnoiśfi.-;' w now ym  św iecie 
oglądać i podziw iać d z ia ła ln o ść  m aszyny  
do sk ład an ia  i d la tego  zrozum ieć uje może. 
ty c li kolegów, k tó rzy  fa k t ten  t r a k tu ją  
z lekcew ażeniem . Z aprzeczynSsię ju ż  bo? 
w iem  dziś n ie  d a , że sk ład  m aszynow y 
w p rzy sz ło śc i żą jm ie dom inujące ^ tan o  
wisko.

W  ja k iż  sposó-b s ta ra m y  się zirą.-^ 
dzić grożącem u iiani u ielóez]u^zeiistw ru ? 
~W spraw ie te ji nap isano  ju ż  w ieli a r ty ­
kułów  i w ypow iedziano w iele z d a ń , do 
stanowcBbgo ro zw iązan ia  k w e stji jed n ak  
nie p rzyszło , i je ś !  to  w prost niem ożliw e.

. Jedno  z pism  fachow jm h podało 
w r. l'89‘5 ^ n a ś t |p u ją c ą  n o ta tk ę  z Nowegd-, 
Y orku.

„P ełnych  80#L zehęrów, będzie m u­
siało zm ienić Yawod, albo g inąć z  g łodu. 
Clioniażby się stągunki w ydaw nicze -nieja 
w iem  ja k  polepszyły  ta k i  ten  . pozostfanie 
f a k t o r a a  przypis;.' c - go- nul: ży w prow a­
dzeni u mas/Zyny do sk lad an ia "  -

T ych  k iik a  wierszy' m ew i za caie 
tom y W idzim y^z t e r a  że 30% , t. j t r z e ­
cia część kolegów  N ow ym -Jorku  zo-

Austrjackis ustawodawstwo ochronne.
Referat p ra  Verł;auja

(wYgłoszony na szćstjm  kongresja/austrjaclnej ajrcjal- 

nej demokracji.)

eJpjEo k ąfrcz eru e j.

DMej poruszy liśm y  myfs-1 zaprow adze­
n ia  dm sjlektw ów  dląv •; te rm in ato ró w , k tó- 
rz y b y  m ieli obow iązek dopilnow ania, b y  
ty m  nieśrózęM iw ym  dzieciom  nie d z ia ła  
się ta k  s traszn i?  k rzy w d a, ja k  im  s h | 
dziś dzie-je. M usim y , tak że  źądatc, s ta ­
nowczo by  inspek to row ie m ieli praw o 
eg zek u ty w y  i b y  p rzeprow adzen ie i do­
p ilnow anie u s taw  dćlironnycft b y ło  w y ­
łączn ie  im  pow ierz Jud, nie tak , ja k  do­
tąd , m ag is tra to m  w zględnie -'starostw om . 
B y  m yśl tę  u rzeczyw istn ić , postanow ili 
śm y  przed łożyć dokładni® , w ypracow aną 
ustaw ę, n a  podstaw ie w niesionej przez 
nas u s taw y  o in sp ek to rach  gó rn iczych^  
ażeby  w iększolć rząd  n ie m ia ły  pod 
ty m  w zględem  żadnych  -wymówek. W  p rze7 
d łożeniu  tem  żądam y, b y  u rząd  inspe­
k to rów  pełn ili m ężow ie zau fan ia  w yb ie­
ra n i od czasu do czasu (trz y  do pięciu  
lat)-' p rzez poszczególne g ru p y  zaw odo­
w ych  robotników , a przez państw o op ła­
cani. Z adaniem  Tychże b y łoby  w pier- 
w szein rzędzie badać, czy odnośne p rzed­
sięb io rstw a p rzed s taw ia ją  gwrarancjęcpod 
względem  bezpieczeństw a, w d rug im  do­
pilnow ać, ab y  za rządzen ia  inspektorów  
b y ły  rzeczyw iście urzeczyw istn ione. Oprócz 
tego  żądam y uregu low ania system u k a r 
za  przekroczenia u s taw y  przem ysłow ej.

s ta ła  bez ąaj'|^ ia . f0 i in f e z  gł/idn lub  zm ie­
ni ćazawód;, ta  konsekw encja Moi i przed, 
nam i z chw ilą , g dy  wprowaclzoiiaT u  nas 
zosTfanie m akzyna do sk ład an ia . Że skró;- 
Se.nie czasu p racy  do 8 'godzin dzfignnie, nie 
pomoże nam  w ty m  w y p a d k u , to  Jpjjgej) 
rzećf ła tw o . AYedług m ego obliczenia, wo­
bec tej rew olucji jaka  czeka nasz zawód, 
5—fi godzin  dziennej p racy , w jp tai-czy  
zupełn ie dla zadośćuczynienia w szelkim  
potrzebom . ( |d y  jed n ak  to n ig d y  n a s tą ­
pić nie m oże, pr^gto i yozw iązanie tej 
kwesifji^dlar ;iias śtjaje się uiem ożliw em .

Mojem- zdaniem  opór nasz m ożliw ym  
je s t  tylkÓĘw clwócli k ierunkach , a m iano­
wicie^: 1. S ta rać  się p rzeprow adzić , ażeby 
z d e rz y  zaj.ęći p rzy  m a s ^ S S c h , ju ż  cl2®  
pracow ał1 ty lk o  przez 8 godzin  1 ,|T s ta ­
ra ć  si-ę u trzy m ać  dz-iś gjb w ią z u ją c y  chn- 
n ik  dla zećjgrpw ręcznych  , kt/hycj zi fcn- 
żony je s t  na razie  ty lk o  konkurencją 
zosta jących  bez k o n d y c ji, a n aw e t go 
podw yższyć. ‘S taw ian e  dziś dla zećdęifw 
m aszynow ych m inim um  30 m ąrek  ty g o ­
dniow o, zcfaje m i się za n iskiem  i -po­
w inno być  podniesione na- SS m arek  ty - 

@Cdmbwo, a chyba w miej szych m iąafach, 
m ożna b y  ifctgpsjtań p rzy  3(jP5 m arcach . 
B*ena tą, p rzy  w y tężające j i d enerw u ją­
cej p racuj w cale nie je s t  za w ysoką. Że 
staw iane minimum-? 3 0  mSyek , za n izk ie 
je s t, w ychodzi ja ż  z itego ręczni zecal 
ivy. s to jący^  w pew nych p ien u rd zae li, 
w w ielu  w ypadkach  p ob iera ją  w ięcej. 
Z w ażyć na.leżjr i to że m inim um  i tu  bar- 
cfżp częstfe nw adąnem  rajdzie za m axi- 
mrfflB gdfflż p ryn cy p ał, ja k  się to  zw ykle 
z d a rż a fs ta ra  się raczej urw aćjfepś z-tpłacy 
tzfecera ja k  takow ą ąio n ad  m in im um  pod­
w yższ yć. W iele  m ów iący p rzy k ład  m am y 
ju ż  dżiś u firm y B ran d sfe tte r  w  Lijisku, 
a jeże li już-fieraz noś podobitąp jątraiia się, 
gttżMW zecerów m aszynow ych je s t  m ało 
i uieiłia. j'e§Sc55 m iędzy  niem i końkiiren- 
o ji, oóa dopiero narsfca/pić- niuai pśżn iej ?

Prześlemy nasza-j m ożem y t <9 śm ia ła  
po\vi‘e;dzieo nic ąńc$2jw%?u a  . różach ; eig,- 
żka w alka czeka nas 3- d latego  wopec p rzy- 
szło-ści stać  111 iimmy j z  oowar.tejni oczwmą".

K a ry  te  nie po w inne w y m i^ jS o ',; Jak, 
to dziś ma ' m iejśfl®  m a g is tra ty  i s ta ro ­
stw a, -'Jććzpjfewińńe. by.ćf p rM kazane włą-_ 
ściw ym  '^idom , k tórSby na jawnęagj roz­
praw ie iMrze.kały, odnffiśny piraćdslę-'
bio.rbą dópnSe-il się p rzekroczen ia u staw y , 
cży  też  nie. Tym  spo§cibem zniesióiijun 
zostan ie OD£sh,y system  p ro tek tf^ jn j’
i w ład ż ś  zm uszone zosM ńą dó' o tw orzenia 
osobnycli sądów  nrzem ysłow jm h.

C o R ią  ty czy  p łac, ta i żąd an ia  nasze 
pod et-y-in w zglgdćin są zupełiuę jasme P o ­
rządek  robocz^, obow iązu jący  Sp przed- 

'MębioftfcwąJh, w in ien  byafii w ypracow any  
ze wspóiludziałąm  £jbotn ików ; dalpj ż ą ­
dam y, ab y -p b rząd ek  ten  b y ł przez ifispe- 
k torow  przem ^sm w ycli zb ad an y  i za tw ie r­
dzony. W tćń  sposób pojkądak roboeży 
nie bedzie jednoswronnyj, iii®--,:b.ęcfżie w ya 
razem  najw yższej w ład zy  i s iły  przpd- 
> ięb iorcy  wotfjgc robotników , le c ^ n ę d z ie  
uwzględniaTiS obopólne in te rąsy , bęęlzi^ 
zawiera-l przepływy librniaine 60 do czasu 
p racy  i p łacy , które: obow iązyw ać^ będą 
małe g ru p y  odnośnych robotników .

Że k a ry  koiiwenojd^łalne, w ym ierzane 
d S ą d  sam ow olnie przez |irzedsiębiorców , 
zn ik n ąć  m uszą, to  n ie podlega n a jm n ie j­
szej w ątpliw pstu . P rzedsięb io rcy  m ają  i ta k  
dość środków  do k a ran ia  robotniki4yr,_ 
d la tego  żądam y, b y  w szelkie przekrocze­
n ia ze s tro n y  robo tiiików poddaw ane b y ły ­
b y  do l-ozpatrąenia w łaściw ym ^s'ądom . 
Z  dw ojga złego, wybieram y lepsze; są­
dom bow iem  u fam y  m ało, lecz p rzedsię­
biorcom  nie u fam y w cale. P rećz zatem  
z k a ram i koiiw encjonalneiiii, Jież w zględu, 
czy  takow e w y n ik ły  z n a tu ry  cyw ilnej, 
d y scyp linarne j lub  karnej. .JeżeL p rzed ­
siębiorą chce u k a rać  > robo tn ika, to  n iech 
m u pracę w ypow ie Ż ądam y, by ro b o tn ik

D la zeceiów  ręcznych  m ających  dziś 
za jęc ie , Sprawa ta  prządsttaw ia się b a r­
dzo p o w a żn ie , gd y ż  wolićc m asy ty ch , 
k tó rzy  znajdą.- się bez koncljmj: u trz y ­
m anie c e n n ik a , a więc należy teg o  w y n a­
grodzenia za p ra iję , stanie- się bardzo  
trudnem . T rzecia  <^ęś^j, ja k  to  w idzim y 
w A m eryce , ^znajdzie  M g bez zajęcia. 
N adm ierna ilJść  siłijroboczycli, m usi w \ - 
woią ‘0 konkurencję, ja k  to  w idzim y w ii 
nycli p rzem y słach , jeże li nie za radz i 

-tem u silne ram ię naązej o rg an izac ji za 
w odow ej.

N ie ty lk o  m aszyna grozi Jed n ak  nam  
B ów nież i m ały  p ry n cy p a ł n ife  m ogący 
spnAyió sobie m a s z y ii j ', będzie m usiał 
ru n ąć  , a b ron iąc się_: od tego, będzie m u­
sia ł rad z ie  so b lM  pociągająco i szukając, 
tan ie li sił rm lopzycb J a k  w idzim y ze 
w szy stk ich  stron  jes teśm y  n ac iskan i, 
pijżed najpi w alkam iw szystbieb przeciw ko 
w szystk im . T jdko  nasz zw iązek zawo- 
djówy, może nas w ty m  w ypadku  ra to ­
wać , tylkojp w n im  znalezn m ożem y 
ocłironę.

D latego  obow iązkiem  każdego z nas, 
ag itow ać ja k  nausiln iej m iędzy '-kolegam i 
dla sp raw y Z w iązku  , a wtenczasHbędziemy 
s;fę m ogli 1 z żćlaznjm i kołe^ą — policzyć), 
w szak że pow inien on, ja k  i każda now a 
m aszyna b y & ty lk o  zap^w iódzią  — lepszej 
p rz e sz ło śc i! .

Z g r o m a d z e n i e  j V \ a s y  c h o r y c h -

Doia S»0; b. ni. odbyło ?się w wielkiej -.soli 
stov, , ii Gwiazdy ’ o gtidr. 8-oj wieczjr, zgrom adze/-, 
nie „Kasy chorychu. Obecnych g^-łonków sze^jlzie- 
sięćiu kilku. — PrzewodnieYy flćol. ć l e r t a .  Po 
odczytania protólfoJu, praystąpiono do porządku 
dziennego : ^Podifyżsżanię.-wkładek K tfsrent Za- 
rzjjdu, kol. B a c z y ń s k i ,  przedstawia Z g rom adź^  
liiu wniasęk Zarzą-dj^ motywując go w następujący 
BMWWW rnspd  rokiółn mióuSny fi nduśz reaSpBwy-,-
wyiKwłBftey i J  Dto-i -:.—fTiił-Tca -nm/r—T-.7rbrzmiT-z u -
fidytem. Lecz przfezliśiliy*riznśfy krytyczne' w.jęduym 
lygodnm i/i 1/1 os ii iv pb *> '■ i ciioięyflj, t.-. i- ży  finiuLiyz 
rezJrpow y m usiał się w tgU JM ć. Isra-A ua.członkow  
® śf® w ostatnim poBoczu 97  climwch:, z częgY 4Qj

za z ła m a n ie  u m m  k a ra n y *  45 1̂ na r j 3  
w n i zey w s z y w tk iin i oloywEĆmfami p a ń stw a .

•:.Co sit f ^ zy prżepfysłu  handlow ego, 
to  żądan ia  naTjjzl-, 'k tó re  są zadan iam i 

'o g ó łu  pom ocników handlow ych, 
szczają  się w tem  spoazjniek fiipdzielny, 
no rm aln jg d zień  n rśey , z a.pro wadlż.Sńi.eypb o - 
w iązkow ego te rm in u  w ypow iadania, p racy  
i zaJłeżpieS.zAnie. W  obronie ty ch  żądań 
w y stąp im y  z ca la  siłą.

P o łażen ie  ro b o tn ik ó w  roln.yćh oma- 
wialiśmty w x-óku prżes^lym . I  tu ta j  ż ą ­
dan ia  nasze są ja sn if ' — ochrona kobiet 
i dzieci, spoczynek nieclzielny^pgraniczenie 
cz*asu p racy  i t. a . T u ta j będziem y m ieli 
cokolwiek, tru d n ie jsze  zadaniew gćlyż prze- 

Yiwuiicyfr - wfszelkiej V.-refofhiy pśw iadcśą 
nam  lii-ezawmcfńie, iż sprawjf* tęćn a leżą  
do ko.nip^ijencji sejm ów krajoo.yój3B^ lecz 
ośwńadczeniem tem  nie dam y się w cale 
zbić' z tro p u .

W  kweStj] po lepszenia ' doli te rm in a ­
torów , ^ p l tą p im y  z cał% stanowczfisc-ią, 
tem  w ięęćj, iż d la b iednych  ty c h  r.istot 
n ic  się .® fąd  n ie zrobiło . P rz y  spraw m  
'ęej.m|§dnie^iemyf- b y  w w iekszej m ierze, 
n iż  do tąd , s ta ran o  się o fachow e w y­
k sz ta łcen ie  term inatorów ' i o zaprow a­
dzenie specjalnej inspekcji d la tychże.

Z  pow yższego przekonać się,:możecie, 
iż obaw a ja k ą  gdzien iegdzie podnoszono, 
iż m y  ty lk o  po lity k ę  upraw iam y; je s t 
p łonną. G-łównem naszem  zadan iem  je s t  
zaw sze i w szędzie pracow ać w p ierw szy m  
rzędzie d la polepszenia ekonom icznego  
położenia robotników  i d latego  p rosim y 
w as o zaufan ie i pomoc, gdyż sam i, bez 
w aszej pom ocy, nic osiągnąć nie' zdo­
łam y.

 ____
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na choroby oddechowe. Dochód w ubiegłym półro­
czu wynosił 1663?o4 . Na same zapomogi wyda­
liśmy 1 2 1 S • 5‘iT, na leki 4 1 5 -6 9 , szpital 18 40 , 
lekarze 3 98 -50  i pomniejsze wydatki. Liczba cho­
rych i dziś prawie się nie zmniejsza. Spodziewa 
się, że wniosek nie natrafi na opozycję. Podwyż­
szenie wkładki o 4 ct. może przynajmniej wyró­
w na wydatkir roczne. Na podstawie sta tu tu  możemy 

odnieść wkładki i » ® e j,  a jeżeli chcemy, ażeby 
K a sa  odpowiadała celowi swemu, to musimy głoso­
wać fear''wnioskiemS!Zarządn.

Kol. Z u b a P e w i c z  popiera wniosek.
K ol. N i t t d o p a d  Jan  przewidywał, iż pod­

wyższenie wkładek musiało nastąpić już wówczas.
y uchwalano dawanie lekarstw, bandaży i t  p. 

To rujnuje kasę a według zdani^L mówcy, każdy 
chory powinien sam koszta lekarstw i lekarzy spe­
cjalistów ponosić —  lekarza powinniśmy mieć uni- 
werStdnego  (!). Każdy lekarz m u s i ^  lS sy ć  we 
wszystkich chorobach. Doi dziś- tak było, dopiero
,,Ivasa chorych1' i to w ostatnim roku, wprowadziła 
tę  innowację,.. Okulary.;* bandaże i t. p. nie uważam 
za lekarstwa. Pracując, możemy ponosić te wy­
datki. W im iych  towarzystwach wolnych nifc pod 
nosimy wkładek, bo nie mamy skąd, więc i w kasie 
te j, jako obowiązkowej, iembardziej musimy się po­
wstrzymać. W skutek udzielania leksi.rs.tw są roz­
maite narzekania. Stawia wniosek podniesienia za­
pomogi na 6 zł. a usunięcie korzystania z lekarstw 
i specjalistów. Obawia się, byśmy nie byli zmuszeni 

'po łączyć się z powiatową „K asą  chiffych11.
Referent broni wniosku Zarządu i odczytuje 

odnośny ustęp statutu. Lekarstwa dawać musimy 
i musimy je--.brać z najlepszych aptek. Wnosi przej­
ście do porządku dziennego; nad wnioskiem kol. 
Niedopada.

K ol. R a b a  k o  uważa wniosek podwyższenia 
zapomogi-o 1 zł. tygodniowoyzg* kpiny, gdy&lekar- 
s t« a  w wielu wypadLaoh kosztują Soykilk&j£. i na­
leżałoby chyba podnieść zapomogę przynajmniej 
i 4  zł.

Kol. N i e d o p a ' d  Jan  konstatuje, iż dr. Wicz- 
kowski, do pewnego czasu leczył! na wszystkie clio 
rob r, próĆz ocznych N a specjalne“‘stóiroby poleca
• — -> > < iT- • ■* o w y n o i  t y i pLtŁA - i'XUJTVtl U IV1- Ox\j JjUł
Jfozośei, narzplfającej na to, iż ludzie isar fu n d u je  
z ,,Kasy chorytir sp ijają wina, iroiiia,ii i t. p. 
Musimy cokolwiek mniej być rozrzutnymi.

Kol. , l d a m c rz'y'k ubolewa, ż ęr f* w fiSjjsS w 
zdrowi zazdroszczą chorym używania lekarstw, win, 
wód mineralnymi i t  p. a f ik t  z pewnością nie czcili 
tego z i rzyjemnośeią.

Kol. O s i ń s k i  przedstawia wypadek własny, 
w którym z własnych funduszów musiał; opłacać pi), 

A 2 ■ zł. za wizytę operatorowi-spećjaliście.
K ol. B I a u s t e i n  jeśL za i uniesieniem specja­

listów.
Kol. S z c z u rk  o w s k i. Przez la t kilkanaście^ 

nie opłacała kasa ani lekarstw ,, ani specjalistów. 
Zapytuję -się, w jaki sposó|| to zostało zaprowa­
dzone i dlaczego nie- istniało od początku. Mamy 
cztery kasy i płacenie wkładek staje się niemożliwe. 
Podwyższanie nieustanne wkładek zdąjeSfcmu się być 
nastę.pstwem zlej administracji, hfeaża, że wskutek 
tego, iż prynGj.pałowie muszą jiłacić połowę wkła­
dek za nas do ,.K asy chorych11,B psują śiępjiasze 
stosunki cennikowe, gdyjT pryncypałowie" odbijają 
to  sobie na uotkatach i szpichch. (?).

K ol. R a t  z k.o nie pod-ziela obaw przedmówcy 
co do „wakatów i szpiców11. ■

Kol. D a n i l u k  podnófi^iż musimy się 
mać sta tu tu  i ustawy. Popiera , wniosek Zarządu, 
gdyż my sami ratować się musimy, wobec tego 
wszystkiego, co się przeciwko naszemu zdrowiu 
sprzysięga. Zwracąjiuwagę- na lokale, w których pra­
cować zmuszeni jesteśmy. Znosić lekarstwa i ban 
daże niemożliwe, gdyż przezto zapędzałoby się człon­
ków w chorobę.

Kol. N ie  d o  p a d  Jan  słyszał od kolegów, że 
bandaże, okulary i inne 'środki lecznice otrzymują 
chorzy wybrakowane1, albo muszą dopłacać. Jeżel; 
już więc mamy dawać coś, to dawać pierwszej 
jakości.

K ol. L a s k o w s k i  R aj. uwiążą narzekania 
członków za nieuzasadnione. Praktyka jednak jednego 
roku wykazała, że dawanie lekarstw i opatrunków 
rujnuje „Kastj chorych11. Spodziewa się jednak, że 
z czasem wydatki w tym kierunku zmniejszą się, 
zwłaszcza wobec zapewnień dr. Wiczkowskiego, który 
ob:eeał wprowadzić pewne ulepszenia. Przedstawia, 
iż jeden ze specjalistów pobiera dwa razy tyle, co

stały1 lekarz,’• w tym  kierunku musi Zarząd znaleść, 
jakfeś wyjście. Jeżeli i podwyższenie; wkłałlók nie 
pomoże^i^Siłszym funduszom, natenczas z końcem 
roku Zarząd przyjdzie z innym wnióskiem do W al­
nego Zgromadzenia. Boieca wniiMk Zarządu.

Referent B a c z - J  ń t f k  i prostuje niektóre argu - 
menta kol. Niedopada. Niezadowoleni członkowie po­
winni odnosić się do Załządn, a nieę#zemia<P poką- 
tnie. Aptekę Zarząd zmienić m usiał, ;gdyż*!apteka 
Wiewió?j?kiego da-jf lekarstw a o 1 5 °/0 niżej, pfzy- 
czem chorzy arjtónkowie są zujM nie zadowoleni. 
Odpiera’ ‘‘zarzut kol. Szczurkowslaego, jakoby^adm i- 
nistracjaT1 bwła za drogą, gdyż wynosi ona zaledwie 
1 0 - U ° / o.

Po wyczerpaniu dyskusji, przystąpiono do gło­
sowania, przyczem wniosek Zarządu .przyjęto jądu jS  
głośnio!'

j yRńwnież jednogłośnie odrzucW r wniosek kbT.1 
Niedojiada.

Kolega (Si i e d o p  a d wnosi podniesienia w kła­
dek do wysokości procentowej od 12 zt. tygodnio 
"wego zarobku, t. zn. nieyo 4, tylko o '*5 ct.

Kol. L a s k o w s k i  uważa to jaszcze zą^nie- 
konieczSplji radzi wstrzymać się .z podobną uchwąją.

Kolii Nh^e d o p a d cofnął wniosek.
Koniec Zgroipadzenia o godz. 1 O-ej wieczór.

KORESPONDENCJE.
Nowy Sącz 20 . p a ź d z ie rn ik a  lS9'7l

W  'd r u k a r n i1'P i^śa w  N . k tó ra
j a k  C z y t e ln ik o m  „ O g n is k a 11 w i|tlQ m o , sto i 
w  blo kajjlzie  , pannj-S s t o s u n k i, p k t o r | t h  
k i lk a  sł.0Aviinapis.ać n ie  zE®zkoćlzi,j,t̂ m  b a r­
d z ie j, iż* o-pis t'ęn ^ps|iiź£tf ćlo c h a rśfc l& j^ -. 
s t y k i tego „ty p o w e g o 11 p ry n d jc p a ła  p r a ł 
■wijifej.ęiialnego.

O d cz a su  o g ło sz e n ia  t~>loka.ćly,yp. 11;sz 
n ie  pioże „ d ^ r a o lb  sobie , a g d y
i  w y-pisaniąo - m aszynis-ta , p o w o li®  
w  rę k a c h  jego* -w stąp ił Ćl'o -wojŚtka, zffstn! 
.,la,uv y k a iit ;t -pez s i l  -rc.iooczycg 1 o.ąeby z a ­
p e łn ić  lu k i  "w sw ej ip n if lz ilN , poszetw drogą 
uoaTtft- -r p r z y ją ł  d.\v6c n  z któ ry ch ,
je d e n  ukorĘ£-zy.ł{§ k la sę  w j-K lfeJskiejrązkółce. 
BiĆfW Sgek te n , k tó re g o  ojoiee; zapeóyrfe 
b ie c ln d ja k iś  włóśęiaąiiTty'. n ie  m ia ł środków  
n a s p ra w ie n ie  m u  b u fo w . cliaozai .g ip lfó lj 
zaj in te re sa m i P ia |a ,  g d y ż  nafgrayydopodo- 

PSwiej n ie  ffza rabfitfd . ie s tk ^ jfK y le - y  '» | | b y  
p . p r y  11 ey p a l o w  i  oplami ią  , ,za£undd-;
w a ć ^ jm u  jakiegjśzkrąśfoy. D w a j n o w p za cię - 
zaii i  ({jeden ju ż ,.p rz e z  dw'a la t a  p ra S t y ^ n -  
ją < ly » e lilo p a k , p ra c u ją  n a  • u t rz y m a c ie  'p. 
P is z a  od: ś w it u  .do n o cy , noc .zaś przepe-: 
ćTźają w  c ia sn e j i c iem n ej noffihśi. bez lipo- 
AAuetrza, I f  w‘anaj-: je d p a lc  p b jn p a ty c zm e  po­
ko je m , a z n a jd u ją c e j się  Qbok d ru k a rn i.

P . P is l j ,  k t ó r y  ocl zJb erów  i m aszy'-’ 
L p js t ^  za|.ęifJrcH u  s ie b ie , ż ą d a ł p raipj*b e:ż 
w y t c h n ie n ia , z m u sz o n y  d z is ia j sam  n a  
m a s z y n ie  p r^eow lip, w c a le  li-p n a ra ż a  sw e j 
f ig u r y p n a  u m i i ^ d i i i e p r a c u j ą c  zalej,w i«« 
4 —5 g o d z in  d zie n n ie . W ie rz y in ^ y  że i ta 
p ra c a , d la  p ^ ir y n e y p a ła  n u ż ą c a , może 

^ęufeak d z iś̂ ^ B z e a a e d łsz y ^ ^m  p ra k ty c z n ie , 
7 d b o ć ia ż fe s ^ ż fd z a ją c ”si.ę,. p rz e z  s z k o łę  p ra- 
|ę y  p zecP yw istę j , p ozna on je j  w a rto ść  
i  p o zna ile  od? m a s z y n is ty  żą d a ć  . m ożna.

W e d łu g  u s t a w y  —  k tó ra  l i ib y  .u  n as 
^obow iązuje —  n ie d o p u s z c z a ln ą -je s t  p i ^ a  
•'.ehfópców w ie c zo ra m i. Z e t n a  • p ro w in c ji 
je d n a k  p. p r z e d s ię b io r ą  ro z m a ite g o  g a ­
t u n k u . l f e  o 't a k ie j u s t a w ia  n ie  w ie d z ą , 
bo n ie m a  ż a d n e jjd u s z y , k tó fa b y  ic h  w  ty m  
k ie r u n k u  p o iir f e m o w a ła , n ic  p iy e to  d zi- 
Avi;ęgo, że i p. P is z  „ o r a |  c lilo p a k a m i clo- 
AYolnie, wyćzy.skująo ic h  lu lo d ą c ia n a  s i ły  
n a p o d p a rcie  SAA-ojego in te re su .

Z w ra c a m y  AA'ięc u w a g ę  ins-pektora 
jjrz e m y s io w e g o , n a > ,,p rz e ^ ię b io rstA v o 1! p. 
P is z a  , w  k tó re m  r u jn u je  się  zdroAvię d z i | | u , 
k a ż ą c  im  pracoAATaó ponad s i ły  i  w  lo k a lu  
n ie  o d p o w ia d a ją c y m  ż a d n y m  w a r u n k c B j 
s a n ita rn y m .

KRONIKA.
Przed przyjęciem kondycji w drukarni 

Rusinowskiej i S tyrny w Tarnowie, tudzież 
Pisza w Nowym Sączu, należy się wstrzym ać.

W Krakowie zmarło w zeszłym tygótliiiu, 
dwóch kolegów i ćSonków StowąrzyS»niafcOgnisko“ . 
Dnia 17. bni. zm arł mło4y-’lc o le ^  Mikołaj Ś t f s u ł ,  
przeżywszy,, la t; 2 ®  a dnia l d .  bm. kolega i j u ­
b i l a t  G a r s z t f f i k i  Lud wili, przeżyw szK lat b6 . 

pozostaw ił wdowę i córkK  .
Energiczne napomnienie otrzymafiśiny listo­

wnie od p. Kazimierza W iesneH, właśęicfBla. d ru ­
karni we . Lwowie. Pan ten mianowicie nczuKsię- 
obrażonym tem, że w jednym z p^przojfnieli nume- 
iró.w „O gpiska11 zamieściliśmy wy,pok Sądu polubo- 
wnego, jaki odbyt się między nim a kol. Mastajem. 
IV „szlacketnenbSFf oburżeniu twierdzi on, że „nie 
poczuwa się do żadnej winy, chyba tylko do tej 
jedynej (?;!R że nie dom aga w  sobotę z pienię-, 
dzrrd — i że' należytą kwotę w rpłnc^y-ft^ miaiie; 
dochodów  o kilka dni później11. Ezecz całkiem 
zrozumiała, jżff- się ta k  „niewinnym11, pan
Wiesnor „wyciął lEin tęgą repTi/m kndęli i oświad 
czył całkiem kategorycznie: ,,że nast<rpji na inną 
Mrogę i s^Mz-ysta^w .chłej pełni z przlśługującego 
mu praw a“ . M j, panie W jssner, iflfe możemy i nie 
myślimy wcale bronić panu „korzystania z przysłu- 
^CT-jąfiyćli mu praw “ , owszem, czyń pan toyrnawet 
„w całej pełn i11, ale pozwól pan Hiskawy i nam 
wypełniać nasze obowiązki, i bronić nasayoli kollgS 
gów ti Sfeyfolników przed takimi, jak pań, pryncy-C 
pałami. MimoJj&ftoj paiiskiej „niewinności11, tostęr- 
powarge '.pańskięEięstj wysoce lełfęSważącem — daruj 
pan, że używamy tak  słabego wyrażehia -  robo­
tn ika ,"a  pojębie paijslije, że nm żna robotnika  
irą/plnciM .^udmictrę dgfcfyodu* dowodzi..., Tż 
jesteś -jalbo bara-żg5>wielkim filut&nif .albOjbardzo wiel­
kim —i niepfiżhipyśjówcenf Robotnik prasujący na 
pana, m u si  być za swą pracę, punktualnie zapła- 
cofryy N a to ma-my cennik, który pan przyjąłeś , n* 
ochronęu.tego mamy ićustawy, którg sjyióniptri- 
nieneś i ; 'Stępując inaczej, krzyw dzisz  pan robo- 
laika, a Q_tę krzyw fię  upomnieć. ’ ońK się może 
w^ orgSnie, k tó iy  z s tęp u je  jagoji infefesa^- Dlatego,h 
panie SM E fer. nie lńozemy uwzględnić pańskiej 
„liiew inno^i11 i będziemy dotąd piętnować takie po- 
swiowaSK —  dokąd albo panu nie zabraknie ‘ęobo- 
tnilia, albo robotnicy nie zosfgną '.zwolnieni od t*a- 
liiego pr.yncjćpała !

Znikł jak kam fora pan Kazimierz Wie- 
sner, w-łaściciel drukarni we ,«Lwowie. w sojfotę 
ostatnią, nie wypłaciwszy mii-•(■jednego cp ita  
;ćajen?n, personelowi. Parobcy,., ludzięjć którzy z nę- 
,cTzj«®'o zarobku A żyj ą zadnia na.idzień, zna-lazłszy 
kię wobec ewentualności, i i  ju tro  jeść nieiBędą, po­
szli do ojca p. W iesaera z prośbą, ażeby uwzglę 
dniajiąCAęiUotnole1 swego „synalka11, wypłacił im 
zSrobione pieniądze, tenże gptuiak 'Ódpowiedzfał' inj^ 

m . j e ś tA r a w e e m  a  niek drukarzem ł^i żKlpersm ial 
drukarski'j&^o syna nic go nie B jfnodzi". Galkiem 
słuszn ie!

Wykaz zapom óg , wypłaconyclKz funduszów 
scentralizowanych w miesiąeti*' s i &r p n i u  185:7. Do 
Związku należy gra Stówarzysżeń z 4 ^ stacjami p łatn i­
cze mi. Stafal’fcztgnków z ]&-ząt. I I I .  kw artału J'8P7 ą 
7101. — Z fnudjiśzn p o z o s t a j ą c y c h  bo  z 
z a j ę c i a  w m i e j s c u  wypłącono i d  O1 członkom 
(2 10 zecerów,' ^U fdrukarż.y.^a 4 ^ ^  dni zł. 4»'iS7'8 
Prócz te g ^  w jp łS Spo  na k o s z t a  p r  z ejs i .e d le -  
n r t i :EreBbzłońkom 1 drukarz) .liii, zł.

Z funduszu p o d  rt&ż ny  c h : © 7 7  człmikom 
(838. zeo^ew, 53 drnkMzy, 1 odlewacz cA^.nek) 
za 4 9 0 5  dni z-kl 29.4'3.

Z funduszu c h o r y c h  w miejscu i w po­
dróży: 5 0 0  rezłonkom (4 1 9  zecerów. drukarzy,

Ę i  odlewaczyl czcionek)s;za 83p& jdni zł. S14'h;8:0.
Z funduszu i n w a l i d ó w :  1 1 0  inwalidom za 

44CLtygodni zł. 210D 0O .
Z funduszu p o g r  z e b o we g oKoflprawa wdo­

wom) : w 7 wypadkach po 5 0  zł., w 1 wypadku
po zł. 58-71, w 1 wypadku po 10 0  zł., w 2  ; po 
150 z ł ,  av 1 $ 0  2(iy zł., razem w 12 wypadkach
10 0 8 -7 1  zł.

W funduszu s i e r ó t :  49  sierotom za 4 9  mie­
sięcy po zł. 1 '5 0  i 138  sierotom za 14 6  miesięcy
po zł. ?>,; razem 181  sierotom za'-.19f> miesięcy
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zł. 5 1 1 L 0 . 29  aiśró.t nie odebrało S p * E c z a s
ząponi.ógJ. o'

1 Razem udzielono ząpomóJkjW miesiącu s ie. r- 
p n i u 1 ^SjSpsciFoni w kwoci,eó zł. 19.216■ (.) 1

Z Sybilia (Hermanstadt). donoszą, iż sprawa 
zaprowadzenia %$o<lzinn$2® j craaiApra-cy ^ukończyła 
się ^w yhfstw em  krtlęgj5w_. Nfechże solidarność kole- 

'góń^z. Sybina będzie.,przykładem dla imiYcJd. miejsco­
wości, .(gdzie dotychczas ;jeszd|o 9,fgpdzinnELczns 
pracy nie został [zaprowadzony.

„PravO Lidu“, nowy d l||ś iil^ o { * iln o -d em o - 
kratyczny, ^ a c z ą ł wychodzić (w c.ze||im  języki))' | 
w Pradze z dniem 1. paźdsyarnika Id. r. Ęffiwemu 
bojownikowi życzymy' powodzenia i szczęśliwego 
przetrzymania wsz^lkfch trudnŚśor, jak ie  żądnemu 
nowemu przedsiębiorstwu zapsteźętTzonięynie zossaiKp1'

1 austrjackidgo Szlą*ka donoszą,' że p 
A. B a r o n  wT^jszynjęj pod]iisał cennik i że w tej 
drukarni panujątózupełnit? uregulonanfr.jstosunki, tak, 
liz obecnie n iz in a  żadnej przeszkody w pfzyjmowa 
niu w fejj drukarni kondycji. Drugim ^wypadkiem, 
z którego jesteśm y’ bardzo zttSowoleni, -jast fakt, że 
wydawca gazety robdtnięraąj ^Ttownosc^ tow. R.<£gu3 r 
wymówił druk swej; g |zetk i llrukarni Handel, ktorS ■ 
nie płaci wedłifS cennika a przćiios.i się z rl. 1. 
grudnia do drukarni irżnającej ffennik, H . Schneer 
w. Cieszynie. ' -

Konkurs zecerów. w  dniu 2 0 . zm. odbył 
się w Petersburgu S u k u rs  zećerów, urządzony .ętanir- 
niem mióisołwsgo ffow. technicznego. W konkursie 
na roboty a&ydensćye' stanęło B z<3MeSkT którym 
polecono zrobienie okładki dd'.-qzasopismaA„Tgphni.cz.': 
Obzor.“ . Pierwszą n |g § f |ę  otrzymał zecemAnisimow. 
W  konkursie' na szybko® składania brąłp udział 
2 0  zj^erów. Pierwszą na*grodę-" przyznano'zecedw i 
Brankinowi, który w ciągu 1 l / J  -godzinA/złejżył 9.2 
wierszy litery),,! dnigąji ( M p f e  który,
w tymże cza-sie ,;«ł<jżył 83  \iię®ze (4.(4£8 liter”  
a tijz&oaą Sołowjewowi więrszeuz o. 5 IG liter.
P rócl .tego kilku zscorom wydane:'listy pochwalne.

fllblieusz 50 - letni kojji Franciszka Kapy ’ 
J  u s a ,  obchodziło dnpa 1OA tą. m. c.antralną^Sta-, , 
wurzyszenie ęziśkie^Typografięką Besedąii w PradMS 

Fabryka maszyn t lrukarshch  w A ugs­
burgu m iała roku 1 S 9 6 £ L  iT oO lL S B ^ marek czy­
stego yfochodu. Akcjonanjusze otrzymali 2 3 \j2 ,pfo'o. ' 
dywidendy, a dobroczynnymi .stowarzyszeniom robo 
tnieżym udzielono SH-OOO marek subwmńcji

7 W iednia donosżą),że. właścieiełidrukarni Hans 
•H o r r  , XVII Herg&taiggassa, nie chciał uznać hoT- 
mglnego cennika, wskutek lęźsgoęoałjfcpersonaF.opu 
ścił drukarnię. Przestrzega' się "przed przyjęciem 
jkondycji tamżeto;/

P. Józef Pollak, właściciel giserni w Wie­
dniu, który niedawno, obchodził 50-letn i jubileusz1- 
Kawodowy^usnnął slędw zacisze, domowe’.-) sńrz.edał 
całą, gipernię p. Edwardowi S c h  oBz, dotychczaso­
wemu :Mstępcy'',dabryki limj mosiężnych II. Boi] 
M d  w Berlinioęo-

„Szwajcarska  Typogt&fia“ zamiesiła naci' 
y^Scliyeizensche- AYochenźeitnngp ffli poiyedg stano­
wiska, jakie gpzeda ta wobec- strejku kolegów na­
szych w Bpęęriiie M ięła , bojkot i ażeby gp między 
ęoljotnikami innych azawodów, --jpkateż obywatel­
stwem rozsźfflBjg wydała wnąy; z kurją robotniczą 
w Zuryćjiu pismo uloTEńe, które- rozrzuSpe zostąło 
P® (ia łe^zw ajcąrji. P ierw szj -nakład w ilggci 5 0  00 0  
egihmiilfii-izy nie na długo w ystaim yij Obecnie 
uchwaliły órgąniiŁiaje molojarzy,, robotników tramwa­
jowych, jakótpz wiele innych órganizacyj robotniczych, 
'®ipjeńić to pismo ulotne, p ik ,  d S ^ o k ^ ą ła . się .po - 
Jrżgba wydania dni|i^gt)J nakładu.

Sekretarzow i Związku francuskich robotni­
ków drukarslKch, kol. K e u f ^ j ó o w i  udało y.śię 
w p raw ie  ‘^gospodarki kontraktowej uczynić kręk 
naprzód. komisja „Gon.seil siipćriąjir du rflń,1',
yaii ^ g Maczelna wyższa rada prany)- zgodziła się na 
propozycje-L-e.ufera i przózntpKyła. jegejjnrflre.iór&uta 
wyjtej sprawie w naczelnej radzie,) p fuSH  '

ChodziTtu o"-W, aby parlament wydał ustawę, 
mocą której w ząwieranytdi kontraktach umieszczoną- 
ma by&ć p łti®  ćwodług cennika i ćzes praoęyako 
pierwszy warunek, jakoteż i zabezpieczenie na wy­
padek. H adarzy. się więe, sposobność rozmaitym zą7 
s tęp o m  ludu w parlamencie francuskim, okńżifi5'! 
swą ^yPzliw óśtódla tychże. Podobna a jc ia  byłaby 
także i w A ustrji pątrzdpną.

Na konferencji ,,Typegrąpliipą-l;,Assogjątion1 ‘
w P l y  m o.uth 'y(A ngdjS '), sekrotarz loudy-iłskiego 
stowarzyszenia zecerów jffiowerman, referujis

] spra\yę> śń '€ ćeh iag  czasu p r a ^ » l  powiedział między- 
innem i, że „w alczący ‘Siecnie o 9-godzinny czas 
p B c y ®  robotnicy m etalurg ićsn i, byli pionieram i r u ­
chu za)9ygodziunym  crasem  prstfcy |pd k to |® g  przy- 

Tąpayly sfęl pfEniej i inne zawody, tak  satno ) teraz 
•S-lgódzinny pracy u drukarz^", je s t  tylko kwe-
stją  czsSfe’. Do - te j J S f f im e  cifgąn pryncm ślski^ 
(.idą î a g-oznmiee. aji^ielski „./awszeć.^Sied.r

a fe łij^ o  w prow actónie"^jakj|j'ś re ib riny-\ w infeąsfe-' 
ogó-tu, żnalaiłły siSySjrodki do przeprowadzenia je j; 
m iinoSj-nadzw yczajn^li pifza^kód. T rudności',' jakie 
przsciw wprowadzeniu Scgodzinnii^ó CKiśri pracy 
w drukarstw ie się p rzedstaw iają , zdają się być 
bardzo pow ażnem i, m am ńiej je d n a k , jeżeli wprow®?’ 

'ązem e 8  -godzinnego czasu piiieyc-ekąże się  po irz^r 
b n e m , to znajdą ’.s)ę drogi i środki do pnfe-prowa- 
dzehia fe^o -?"^

„Almanach ób drukarzy" na rok 1898,
bardzo dobry kalendarz id fó rm a ey jrijr^ w y sm lł już  
imkłtulem K r a l i k m ” E . i  F ą  tfem óifiL iPi kok^tęrje 
w formie kgBfefci 8 S  et.', w formie p ^ B a j f e u  1 z łr. 
Kol£dz-Vj« którzypymjicioli -kalendai-z tej>-sbpie 
w ig, zechcą- sję.:zgłosi(> do nąszej ahjniiiistracji nad- 
s y p g c  rówbgcześnie p rzypadającą  kwotę.

S&rttwrtŁ Koledffjj! w  lvrakowie^wjdniach 
1. i 2 . śtjcziria J 8 9 B r. n n  - się Żjftzd-A*o-
leżeiński drukarzy '•'g^licyi.sjdcli. Udęzwę, zawia'damia- 
jącą^sęm  cEę-Bgęw o programie Zjazdu, Ąhzesłąhę 
we czwartek dnia 32 . pi a ź <3 -/d ©u; u i li a  do ięścyntleich 
gniazd drukarskich w .Salioji; kto takowej iijfe otrzy-'s 
mał. zeĆJic.ę-^się '.natychmiast — 'z&Avźględu; na wa­
żność sprawy. — zgłosić’ do •przew odnięż^^o Komi­
tetu Zjazdowego, ko]. Jliśio lka Leonąfj ul.
św. Jima 1. 1B), podająp p r c f ik & I S n i .

We ^ y to re k , d n i a  2(1. pp’żdziei’niksii; zostaną 
irąźó ^an e- kwdstjimąDhsze -.w spraw ie Zjazdu

K o m i$ t  Z jazdu  koleżeńskiego 
u ń  lv t ukotuie

K  O  M  U  N  I  K  A  T  Y

- ogłoszenia » 2 afe jn i«  i Stów agm Senię. »0Mgfefc.

AwlZO.:-W nieSBecuopci koj> Majewićz^ Jana  
w Uzeszowie, wypłpać. będzie 
drożnym, kolega Grzebyk w drukarni p. PelLira 
(Czefnego

W Sęt a nlfiłllmyym w i e :  N.i-e m c z y k W łady­
sław w drukarni p. Danldewicza

W P r z  mfn y ś 1 n : M ah]e  jś* k i Franciszek 
w lokalu Tówaazyśtwa w Kynku, nad cukiernią p. 
SałidIŹa,vlI. piętro od jgodz. 7 moj ćlę ,8 -jn e j wie- 
B ó r, w niedzielę i święta m  ® £ iń y  J 0 - tej do 
1 1-toj jmżod połudńieni. '

-l,.’G;ą 1 o w i  e c : Ludwik FA a p p e  i n W , rastau- 
raąjąh pod „złotym niedźwiedziem11, , S ternallee; j^od 
5 - 7  gjjdz. wieczór, w i p e d ^ e  i święfcflEd 1 0 ^ -1 2  
przed południem.

O l o m u n i e / ; :  Edward D u s i ł ,  restauracja 
pod ,,zł;ofy:m kogu tem ^ Kicdergaśse 10 . Tamże. 
znajduje?i§ięęgo§J!oda od !. października.

P  a r d u li i w« : Antoni ;G.h o.w i£ i e t z , Karls- 
gasse a® A .a

W i e y f e ń :  G^pdóaYdTuktirska zn ^ jilu ja^E . 
od I. paźilzięihika u p. Marji .- I^tisners „Hotel. 
.Belyarlęre fj III-;.Łąndstr:iijąw^GfU't0i N r . ^ ^ .  Bilety 
na wMćiyirinocłeSGf wydaj&ięremiun) ,( I  .FiihriehgąssE 
IpłoSl 4  — ,6'ygotjz. popołudniu.

UprSśza się pp. płatniczych ,'st-acyi, by. przy 
wydawania podróżnymi wykazu adresów, zwraanli 
uwagę tychże na zaszłe iz.mjpliy.

Wydział g lo w n y  L w ów . C h o i n y  od 10. 
dęP lIi: października .^£ 1 2  r . . Kniesz-i)er Erpest, 
.GhyliEb) Henryk (Tariiofol), HeMpol Maksymilfan, 
Skringer Antoni, Oadziiislęi W ładysław, Kłapkowski 
Zygfryd, Jłlóitirf.yljygiiiuiit, Wnńczj?;
'cki Józef, *godzi,fski Zygmunt, Będkowski),Stani 
ęłąw foyf-; 2 . paźd.ą.), IH ihjękiJjan , Kmeźyński Iduge- 
niu^g (Złocza®.

W y z d r o w i a l i :  1 %; Ekiert Zygmunt Znajda 
Michał, KuMckihJft-n,j;Będkow8ki Stanisław1 13, Zgo- 
dziński Zygmunt ló .  październiha.

B e z  k 'o / i d } ^ j i :  Kozłowski Karol (Ifflice ), 
Mastai Andrzlj', Kafe 'Mojże^ij Biliński Włądvs"ław, 
Gileyyicz .Józef, CicKfl "Władysław, Olbrich AuguąĘ

W  s tą-ft-i 1 i d® k ojh d y e j  i.:; t^elioń W ła­
dysław 1?^ pąźdz.

K o s z t a  p r- z e?sś r e d 1 e n i a 9  Krakowca d 
Lwowa otrzymał kol. Derippcr .Jdh (we 'Lwowiejf.jijj 

Za .zarząd głównjy&Śtow.:
Paszlilyiicz J a n  Euberth Jbze j
Skarbnik -główny. przew.

Filja Krakrw. H- I i p r z y :  Baron Wojciech.
W  y z d r ó w  i e  1 i : 16 . | paźdz. Griinberg ,.Emil- 

18. paźdz. NowakofeBi W acław. H

Z m a r l i :  I'7. paźdz. Suśuł Mikołaj, 19 ,
paźdz. Gąrsztecki Ludwik.

B e z  k o n d y c j i :  AthiasTiaskorics'. Stefan
Biesiekiersk'1 A nto ji, Bj-pczkq\ysj;i I-Iipolit,^Hw iński 
Ignacy, Ip p acz  Stanisław, aKpv?Smki Edmunda* K n- 
sibą^ózof, Kuźmiński 'Tomasz, MarszaTfk Almży, 
Tkaczyk 'Władysław, '•>Tąirok Adam, Turek ®Kinci- 
szek, Wołek Stanisław, Wonka Emil.

AK yme c h a ł  d:o L w o w a do  k Q,n d y c j i : 
Deripper Jan.

Z p o d r ó ż y p r-zy  b y ł :  Kafnyk Marjan.
Jozef D  d  aha no ivsk i .

Filja Przem yśl:  *G h o Wz W ^-fabłonowski.
Leon.

B e z  k o n d  y^cj i: Kasztelan Teodor (16. paź­
dziernika wypłacanym' Bobrowski TadtfaSz. D nia 
.'24. t. j. w nią& ielę.jędzie ,do kondyfji do T arno­
pola) . Id-L tńei^ekyZ ladńjski.

Skarbników oticynowych ńmężów zaaifania) 
tak miejscowycp, jak  i zamiejscowych, wźywa się do- 
n a ićy c l i  m i a s t  o w o-go, nadeśłaniajA mi zaległych 
w y IpiLż ó w s E a t y  s t y ’cz n y c'h. ó^lłiłyiślp-goflziii.

X a  lic z n e  z a d a n ia  z prow iufejł o w w syłan ie- 
•Książękę.Ej-.biblioteki,-, z a w ia d a m ia  s ię , ź e ,b ib l io t e k a  
n ie  źrfsth ła d o ty ch cz a s  u f io rząd ko w an ą , g d y ż  nte' 
w s z y s c y  czło rd tow ia z ',yyóci]i p o ż y sz o n e  k s ią ż k i 
i aż  do z e b ra n ia  t y c h ż e  *b ib lio teka*bęęlzie z a m k n ię ta ,

ZaJztid.

Wvkaz nadesłanych wkładek do Tow., Ognisko"
od d ina  20j wrzeMum do M.  październ ika  1807 r.

TSjTo d e k  nM owicz zł. £;  "40 , P e lcżS r
zł. 2 -4 0 .

mj a r o  | 5  a  w*"(4/lOErR akoezy zl. 3 *—V" T ro jan  zł. 
*§•50 .

K rafcbyfBd1̂ ! 1Ó);Ku&mki .Jan zł. 1--2 0 -.
fjto w y. S d ij j  z -fŚaS9J S and ew iez  zł ĄOOy. T okarz 

zł. 2 4 0 , ( lS / fjO Ji^ zyb ; z l. 3 -4 0 , T o karz  i ł ,  :2bł0 .
M z  M ajewicżf-zł. 2 '4-Clf'S'aUIik zł.-

I SO, F ija łk o w sk i zł. 1̂ — , Ż uk iew icz  zł. 2 4̂ ^
S a m b o r  (1 1 1 0 ) Selinąat^-zł.-B-bO.
S L a  n  i s 1 ą;w  ó w . (11 / ll^A J-Iaiiśpaan  zł. — 60 , 

W a ld ek  zł. 2 ' 4 g l  S pecht/ał.:-^'.40 , N iem czyk zł. id B b , 
llo lilo w ic/  z ł : ,2 '4 0 , JŚus iń sk i z l. 2/40 i .

S  I r ) 1] (§ jf fo ^ £ ® 'an l zl f c f Zj j f ,  Iwarffck-iS^ł. 1 '5 0
Tarn< > w  ( 4 /10) P ą lcze fy sk i z.ł. 2 — , : "(6-/10) zł.

O >
7 1 o cz-,6 w  W d ow iak  zł. 2AO.
Szan . pp.-bczłonkóuj upyittiżam o do kład ne w p is y ­

w an ie  m a^ęzeku, co ])rzypada na. w k ład k i lub in n e  
n a le ż y tę fc i i k tó ry -ź r'pp . członków  fjjh c j, j#żftby u n i­
kać in yłek

W ykazy ta k ie  um ieszczane lięKą ra z  n a  m ie s ią c , 
lj . w n u m erra »z  d a ty ' &p. W  raz ie  ja k ie j n ied o k ład n o ­
ś c i z e ch cą 'S ię  szan.-LkdleiK y zwri-uSić wproist do p o d ­
p isanego,; w 1. Z w iązkow ej d rukarn i pye .Lwowie przy 
ul. L in d ego  1. 4 .

J a n  P a sz k om icz , sk a rb n ik  głów ny

Na fundusz cennikowy złożono:^
Lwów (tydzień 35, 37 38 i Ź59). D rukarn ia

B.ednarskiegpp® B udw eisera 1'40, „Dzięhfiiku P o l­
sk ieg o 0 0'27,,-<i G oijolfrliŹO , L udbw a^-80 , Łozińskiego 
i -70, Maftieckięgoą! 1 liAt. OssoluAlnch 1’30, Fil­
iera 5;'dt>p Lnst. Strturopig]'aliie^6-6t>jd8zewczeliki 4r20,'> 
Szy.fkoidśkiego'''r;2-,70, W iesftera 1 70, W iu ite ja , ,5'30, 
Pierwsza Związkówa..j;'470, H oldm and fej&Jh gisernia 
A lbrechta O.OSjDrohóLtycź-yOdm. Gorlice 0'Óffi GLódsk 
O-Od^Jlrfoslrtw OSJD, Kołomyja ,0180, Nowy Sącz O' 10, 
Przem yśl rOl/Otf Bz& zów OyiłO, Y uiid id i' b ’ÓO, B anok 
OOH, S t a n i s ł a w ó w  Stryjfc6'40, T arnów  0 :0 , Z&ńl
cz.»Av POD, Żółkiew 0 0 0 . Kol. K a c z m a r a k i  0 4 4 . b o -  
] ) i s t m y  p r o  c e r  ii; n a  ks. gal. kasy pę^jcz. nr. .lt).72.> 
1 2-07- Prazejn-zH);'^!/©. w  i i u n J f r z K . S z n  „ O g n i s k a 0 w y ­

kazano zł’."*Ó33'39. Ogóteih 702'(/5?' . k i p B l " ’*"
W  w yk az ie  o sta tn im  opusztzonfr przez pom yłkę7: 

S try j & 10,

M n Q 7 \ r r  ' C ł n  i l » a*  posznkuje, kondycji. —  
IV LOZjJ l l l o l u  A ® S j udzieli B ed ak c ję /O g n fek a«

Zmiany ptatniczyoli stacyj porfróinych:
B r o d y  (27j9) O z o ł o w s k i  z ł .  1*20, (4-10) O z o -  

łowski zi, 120, (iSęłH7)~ P itsch  zł. i ^ '^ C z o ło w sk i 
z ł .  u m t Ł

Z drukayljni Z ygm untaęG W ioba, .'Lwów, u l. (it^Sfli.ńskich 1. 15 .


